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W iadomości zagraniczne.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 12. Października.
N. Cesarz Jm ć w czasie bytności Swoje'j w 

Kijowie, 10. W rześnia, raczył słuchać o godz. 
10. rano Liturgii św. w  Kijowsko-Peczerskiej 
Ławrze. Po nabożeństwie J . C . Mość raczył 
być w Kijowsko-Zofijskim Soborze i Monaste- 
rze św. Michała. Następnie Cesarz oglądał In
stytut Panien Szlachetnych i U niwersytet święt. 
W łodzim ierza.

Unia ‘20. W rześn ia  N. Pan raczył odbyć 
przegląd zebranych pod Kijowem wojsk 1 kor
pusu piechoty z ich artyleryą, dywizyonu puł
ku żandarmów, brygady saperów i zostających 
na nieokreślonym urlopie wojskowych rang niż
szych zebranych z gubernii Czernihowskiej, 
Połfawskiej i Kijowskiej i został zadowolonym 
ze stanu tych wojsk. Potem N . Pan raczył 
przyjm ować wojskowych i cywilnych urzędni
ków, szlachtę i kupców. Następnie J . C. M. 
opatryw ał batalion wojennych kantonistów któ
ry  raczył mustrować; potgm ogląda, szczeg0lo- 
■wie forteczne ro b o ty , budow y i wojskowy la- 
zaret i został z nich zupełnie zadowolonym

Unia 21 . W rześnia N. Pau raczył odbyć 
mustrę wojsk 1. korpusu piechoty pod Kijowem 
zebranych i obejrzawszy arsenał Kijowski w y
jechał traktem do O rła , dotąd przybył 23.*t. 
m. o 5. rano.

Tegoż dnia J . C. Mość oglądał urlopow anych
zolnierzy pod m. Orłem zebranych i pozostał 
zupełnie zadowolonym ze wzorowego ich stanu 
tak we względzie zaopatrzenia, jako i w ykształ
cenia frontowego. P o oglądzie J . C . M ość u- 
dał się przez T u łę  gdzie bardzo krótko zaba
wiwszy odjechał do Moskwy, i p rzybył tam w  
pożądanem zdrowiu o wpół do 12. w  nocy.

F' r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Października.

Pan Sartiges pierw szy sekretarz przy posel
stwie w K onstantynopolu, który przed kilku 
dniami stolicę naszę opuścił, b y  zająć stanowi
sko sw oje, odebrał polecenie udania się wprzód 
do portu Pireus, i udzielenia ustnie nowych 
instrukcyi P. Piskatoryr. O  ile dowiedzieć się 
inógłein, Pan Guizot zamyśla w Atenach tę sa
mą grać rolę Janusa, jak w iuteresach hiszpań
skich. Pracował on dotąd przeciw dążeniom 
partyi konstytucyjnej; teraz chciałby G reków  
przekonać, iż Francya i W ielka  Brytania od 
dawnego czasu w udzielaniu dyplom atycznych 
swych rad  z partyą ową jednę i tężsamą miała 
dążność. Skoro telegraf z Tulonu pierwszą 
doniósł wiadomość, była ona dla P. Guizota 
jakby uderzeniem piorunu, obawiał się bowiem, 
by  Pan Piskatory nie ściągnął na gabinet nasz 
podejrzenia, jakoby tenże rewolucyą popierał. 
W szakże, gdy w dwa dni polem nadszedł ku- 
ryer z depeszami z G recyi, przekonał się Pau 
Guizot, i£ to co się stało cofniętein być  nie
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ttioze, i dla tego bran ie  się Pana Piskaforćgo 
zostało pochwalonem. Na d o w ód ,  iż byliśmy 
tu  na to przygo tow an i,  przytaczam broszurkę, 
k tó ra  tu w końcu Sierpnia w ysz ła ,  a do której 
jak  się niektórzy domyślają miał w pływ ać Fan 
Kolletis. B roszura  ta wyszła w  języku  g re
ckim i francuzkim , pod  ty tu łe m :  Actes de 
l’alliance et de la cour de Baviere relatifs a l’e* 
tablissemet d ’un gouvernement constitutionnel en 
Grece.

—  —  W  tej chwili wyszła z drukarn i F ir-  
min D idota b ro szu rk a ,  pod  ty tu łem : » Quel- 
ques mots su r  l ’ouvrage de M. de Custine,., któ
re j  celem jest sprostowanie p o dań ,  które tenże 
podróżu jący  o Rossyi drukiem ogłosił. J e s t  ona 
p ióra  pewnego R o ssy an in a , który  tu dłuży czas 
zamieszkuje. Pan Balzao udał się za pośre 
dnictwem osób przebiegłych w  podróż do Rossyi. 
Czyli  jednakże literatowi temu się uda zm ody
fikować nieco wrażenie jakie sprawiły  podania 
P an a  Custine ,  przez wystawienie w  lepszem 
świetle stanu Rossy i ,  o tein powątpiewają na* 
w et  w  salonach K s i ę ż n y . , . .

Z d n i a  i  4.  P a ź d z i e r n i k a .
Ju ż  przeszło dwa tygodnie minęło, że Hr. 

St. Aulaire na stanowisko sw oje do L on d y n u  
powinien b y ł  pow rócić  i zdaw ało  się nawet, 
ja k o b y  położenie spraw  dyplom atycznych  obec
ności jego p rz y  gabinecie St. Jam es koniecznie 
wymagało. Ale obaw iano się, żeby  sytuacya 
jego podczas bytności Księcia Bordeaux  nie 
stała się zby t  przykrą ,  Książę ten w prawdzie 
i n c o g n i t o  pod  nazwiskiem H rabi C ham bort 
w  Anglii p rzebyw ać będzie i u rzędow em  spo
sobem p rzy  dw orze Królowej W ik to r y i  przyję- 
tym  nie zostanie, ale ponieważ jednak  w yższa 
arys tok racya  zapew ne go podejm ow ać i do sie
bie zapraszać nie omieszka, P, St. Aulaire rad 
b y  spotkania się z nim w  jakim salonie uniknął. 
K ilku znakom itych Legitymistów, co s łużby 
dw orsk ie  p rzy  Karolu X .  sp raw ow ali ,  udali 
się do L o n d y n u ,  ab y  podczas bytności Księcia 
Bordeaux  tamże d w ór  jego tworzyć. D o  rzędu 
tych  osób należy G enera ł  V incent i Książę 
Gram m ont. Książę Bordeaux zabawi przez 
dw a  albo trzy  tygodnie w L ondyn ie  a potem 
przez H o lyrood  do Szkocyi się uda.

P rzed  kilku  dniami P. Pasrjuier, jeden z l e 
k arzy  przybocznych  K róla,  do M etz się udał, 
ab y  Księciu M ontpensier,  k tó ry  tam zachoro
w ał,  r a d y  lekarskiej udzielić. Z aleca ł po d o 
bn o  Księciu największą spokojność i radził mu, 
żeby  skoro  mu się lepiej z rob i,  do Paryża p o 
wrócił.

W ie lk ie  sprawia wrażenie nadeszła z d.

5. m. b. z Algieru wiadomość o aresztowaniu 
tamże Szefa policyi cen tra lne j,  P. Lafontaine, 
k tórego z trzema kollegami jego w więzieniu 
B arberousse  zamknięto. Zabrano  wszystkie 
jego p ap iery  i nie ty lko jego pomieszkanie, lecz 
też dom y innych p ryw a tnych  osób w Algierze 
przeszukano. Miał się P. Lafontaine o k r o 
pn y ch  dopuszczać bezpraw i; jakoż dziennik 
.To u l  o n n a i s  już przed dawniejszym czasem 
o wielkich nadużyciach  w administracj i poli
cy jnej Algieru douosif.

P rz y b y ł  do Francyi Prefekt Apostolski X . 
Lacom be z G w adelupy . Żółta gorączka grasuje 
w  tej kolonii ;  wielu duchow nych  na nię umarło,

W  Rzym ie umarł znany  snycerz G e r a r d ,  
mając lat 84 .

Znany  G enera ł  Napoleonowski Bertrand p ra 
gnąc zostawić godną siebie pamiątkę swemu ro 
dzinnemu miastu G hateauroux ,  ofiarował jego 
liiuuicypalności następne p rzedm io ty :  pałasz , 
k tó ry  Napoleon nosił w Egypcie ,  W ielk i Krzyż 
Legii H onorow ej długo noszony przez zeszłego 
C esarza ;  mały znak tegoż o rd e ru ;  k rzyż  K o 
ro n y  Ż e lazn e j ; gotowalnią srebrną wyzłacaną 
do drogi;  część x iąg ,  które sk ładały  bibliotekę 
N apoleona na wyspie Św. H e leny ;  w izerunek 
G e sa rz a  w całej p o s ta w ie  w czasie jego z n a j
dow ania się W E gypc ie ,  zkopijowany z obrazu  
Gros .  W szystk ie  te przedm ioty  złożone zo 
sta ły  w ratuszu.

U k ład y  z Anglią względem traktatu  handlo
wego odbyw ają  się ciągle. Q u o t i d i e n n e  
m ów i,  żc Anglikom idzie teraz szczególniej o to, 
ab y  się pozbyć  ogromnych zapasów żelaza, któ
re  w magazynach spoczyw ają ,  gdyż wszystkie 
angielskie koleje żelazne są już pokończone.

Jak ich  formalności dopełnić muszą w ydaw cy  
tutejszych dzienników politycznych, szczegól
niej tez republikańskich ,  dowodzi następujący 
p rzyk ład ,  w praw dzie  kom iczny ,  n ie p ra w d z i 
wy. Zebrało się tow arzystw o do redagowania 
R e f o r m  e,  ale że republikanie Zwykle są goli, 
dla tego trzeba było  dopiero szukać w y d aw cy  
( g e ra n t)  z potrzebną kaucyą. Znaleziono n a
reszcie młodego c z ło w ie k a , k tóry  przez odzie
dziczenie spadku zbogacił się nagle i przytem 
b y ł  dylletantęin w republikanizm ie,  jak inni w 
tańcach lub śpiewie. Pochlebiał mu zaszczyt, w i
dzieć sw oje nazwisko jako Gerania jaśniejące na 
dz ienn iku , dla tego też oświadczył chęć p rzy -  
jęcia tej po sa d y  i złożenia w  gotówce kaucyi 
3 3 , 3 3 3 i f r . , jako  trzeciej części w ym aganych 
1 0 0 ,0 0 0  f r . ; reszta bow iem , to jest dwie trze
cie, może b y ć  na hypotece zapisaną. W i a d o 
m o ,  że z tych pieniędzy od trąca ją 'zaraz  każdą
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sądownie wyrzeczoną karę  pieniężną za prze
winienia d ru k u ,  a uiedostąjącą częśc do kaucyi 
musi zaraz zastąpić w ydaw ca w  przeciągu 2 4  
godzin, w przeciwnym bowiem  razie dalsze 
wychodzenie  dziennika zostanie wstrzymancm. 
J iasz m łody  człowiek podpisuje więc tymcza
sowe zobowiązanie się, z tą uw agą ,  ab y  mu 
iormaluą um owę tow arzystw a do podpisu p rzy 
słano. Ale jego pow iern ik ,  k tórem u daje po 
lecenie, aby  ow e 3 3 ,0 0 0  fr. oddał do ro zp o 
rządzenia dziennika, robi mu uw agę , że p rze
cież pierwej trzeba um ow ę przeczytać i roz  
trząsnąć, co też o d b y ć  się miało w  obecności 
R edak to rów  z wielkiemi formalnościami. P o  
wstępie, w  k tórym  objaw iona jest dążność 
dziennika ,  i każdy  uczęstnik p rzyrzeka u ro 
czyście, iż nigdy z tej drogi nie zboczy, nas tę
pują po jedyncze a r ty k u ły ;  dotąd szlo w szystko 
bardzo  dobrze. Ale gdy  dalej zaczęto c z y ta ć : 
» G d y b y  G eran t został za przewinienia d ru k u  
skazany  przez sąd na karę  więzienia mniej jak 
3 miesięczną, w tedy  otrzym a w ynagrodzenia
 f r .« ;  drugi paragraf  mówi o więzieniu od
3 do 6 m iesięcy, trzeci od  6 miesięcy do 1 
ro k u ,  czw arty  od 2 lat i t. d . ; w tedy nasz mło
dy  G eran t  zaczął to b lednąc ,  to rumienić s ię ,  
pot trwogi występuje  mu na c z o ł o , jogo p o 
wiernik trąca go łokciami w b o k ;  nareszcie 
skończono czytanie i miano przystąpić do p o d 
pisu. Tu  m łody  G eran t nabiera lu b y  odwagi, 
p o ry w a  z rozpaczą u m o w ę ,  zabiera leżące tym
czasowe zobowiązanie swoje, i w nogi za drzwi. 
D ru d z y ,  najprzód zmięszani, potem w pogoń 
za nim; w idzą, jak w gabinecie d ’a i s a n c e  
rozdziera dokumenta i rzuca w ciemną przepaść; 
chcą mu przeszkodzić, juz za p ó ź n o ,  i w ybie
gając z sieni bez kapelusza, w o ła :  » D zięku ję  
p a n o m , nie chcę ja przez całe życie siedzieć w 
więzieniu .« Rzeki i znikł.  M ożna sobie w y -  
obrazić rozpacz R edak to rów , którzy znowu i n 
nego Gerania  z pieniędzmi szukać musieli.

Z L o t a r y n g i i ,  d. 10 .  Października.

Książę M onlpensier dotąd chorobą złożony 
leży w Metz. J e d e n  z lekarzy  królewskich 
p rzyby ł w dniu wczorajszym do M e tz ; mówią 
iż Królowa w net p rzy b y ć  m a ,  jeźłi stan zd ro 
wia księcia znacznie się (1ie  polepszy. W  na
dziei, iż Książę w net wyz(jro w jeje  ̂ rada m uni
cypalna przeznaczyła 5 0 0 0  f ra n k ó w ,  b y  dać  
bal na cześć wysokiego gościa. —  Je d e n  z po- 
siedzicieli d ó b r  prowincyi nasze j , H r .  O nucher, 
k tó ry  się wspaniałomyślnym odznacza sposo
bem m yślenia ,  przeznaczył dla nieszczęśliwych 
w  G nadelap ie  6 0 ,0 0 0  fr. —  praw dziwie k ró 

lewski dar .  Summa ta złożoną została  na ręce  
komitetu w Paryżu.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  d. 13. Października.
Oczekiwania rządu  pod  względem dalszego 

postępow ania O  Connella po k rokach ,  jakie 
iząd  tenże przeciw zgromadzeniu repealskiemu 
w Clontarfie p rzedsięw ziął ,  potwierdzają się. 
S pokojność D ublina  n ie została w niczein za
mieszana, a na  oslatniem zebran iu  T o w arzy s tw a  
repealskiego, odbytem  w poniedziałek (dn. 9 . ) ,  
i to nie w giełdzie, jak  zw yczajnie ,  ale raczej 
w  teatrze dublińskim, dokąd  ciekawość wielkie 
mnóstwo ludzi sprow adzi ła ,  uśmierzył Agitator 
w zburzone umysły p raw dziw ych  zw olenników  
R epealu  mową swoją w sposób n ad e r  skuteczny. 
Tea tr  by ł  zapełniony i obejm ow ał może jakie 
300U  osób, przez co  z opła ty za wnijście po 
3 Pce. aż do 2 Sh. do kassy Tow arzystw a 6 0 0  
funt. w p ły n ę ło ; tygodniowa renta rcpealska 
wyniosła tym  sposobem 1 1 0 0  funtów. J e d e n  
syn O  ConuelJa objijł na wniosek ojca p r e z j -  
deucyą posiedzenia, i zagaił je  m ow ą z a ch ę ca 
jącą do poko ju  i porządku. W r ę c z o n o  polem
0  Counellowi adres ze s trony  członków repeal-  
skich p rzy b y ły ch  z L iverpoolu  i M ancheslru 
na zapowiedziane zgromadzenie w Clontarfie,  
A dres ten mieści pomiędzy innemi następujące 
s łow a: Potężny i czcigodny O sw obodzic ie lu t
Pełni podziwienia dla T w y c h  n iezm ordow anych 
usiłowań dążących do uwolnienia kochanej T w e j
1 ciemiężonej o jczyzny  z pod jarzm a tyraństw a, 
pozw alam y sobie ,  naczelnicy i członkowie inan- 
chesteiskiego związku repealskiego, z rodzinnej 
naszej ziemi pomimo woli w y g n an i ,  zb liżyć  się 
do C iebie z uczuciem najszczerszego p rzyw ią
zan ia ,  i przytom nością naszą w dniu tym  w y 
n u rzy ć  Ci mocne nasze postanowienie, ze wszel- 
kiemi środkami w teraźniejszej T w e j  spoko jne j ,  
p raw nej i z konsfytucyą zgodnej walce za w o l
ność dopomagać Ci razem i w alczyć pragniemy, 
dopóki z  księgi ustaw k ra jo w y c h  przeklętego 
i zgubnego aktu Unii na wieczne czasy nie w y 
mażemy. G d y b y  okrutni n a s i ,  wszelkiego 
nczucia pozbaw ieni ,  despotyczni rządzcy  kusić 
s 'ę mieli ,  walkę za dojrza łą  już teraz w olność 
ir landzką dziką przemocą przy tłum iać ,  w te d y  
golowi jesteśmy życie nasze pośw ięcić ,  aby  
krwią zbroczona chorągiew saskiego despotyzm u 
na zieleniejącej naszej i miłej w ysp ie  n igdy juz 
zatkniętą nie by ła ."  O ’C onnellowi zdawało się 
zapew ne to  wysłowienie nieco za o s t re ,  i un ie 
winniał j e  w dziękczynnej swojej mowie sta- 
I jm  i pa t ryo tycznym  charakterem  ty c h ,  k tó rzy  
adres ten podali.  Ośw iadczył on ,  że n ie  zga-
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dzałoby się z zasadami a g ita c ji, żądać czegoś 
innego nad spokojność kra ju  i  lu d u ; lo opiewa 
adres; źe jedynein tyraństwem jest tyraństwo 
U n i i , jedynym  ciemięzcą nieprzyjaciel Repealu.

Następne czynności obrachowane b y ty  na 
wynurzenie zaręczeń wierności ku tronow i i  po
słuszeństwa prawom, podawali je inn i, a na
czelnicy ruchu popierali je dopiero. I  tak, 
ksiądz T y rre ll wniósł o przyjęcie następujących 
wniosków: »Zgromadzenie to wynurza nin iej- 
szein najuniżeńszą swą wierność dla osoby i tro 
nu Je'j K r. Mości, K ró low ej W ik lo ry i,  K ró 
low ej Ir la n d y i, jako też postanowienie swoje, 
że wszystkie przyw ile je  ko rony, zabezpieczone 
konstytucyą wiernie zachowa. M y i ducho
wieństwo, wolni posiedziciele i  inni mieszkańcy 
w yspy Fingalskie'j, którzyśmy się na publicznein 
tern zgromadzeniu zebrali, oświadczamy wobec 
naszego kra ju , w  obec Europy i  Ameryki,
J w obec N ieba, że żadna władza na ziemi nie 
ma prawa królestwu temu nadawać praw je wią
żących, jak ty lko  K ró low a, Lordow ie i Izba 
Niższa Ir la n d y i; a stojąc tu na wiekopomnem 
pobojow isku C lontarfu , Maratonu irlandskiego, 
obowięzujemy się jak najuroczyściej użyć wszel
kich prawnych środków do oswobodzenia ro
dzinnej nasze'j zieini z pod tyraństwa, pod któ- 
rem je j ktoś inny, a nie właśni j e j  mieszkańcy 
prawa nadają.« Nareszcie, co w  obecnych 
okolicznościach główną jest rzeczą, wniesiono 
i postanowiono, » ie  przez 44 Jata wiernej 
i  skutecznej pracy około sprawy swego kraju 
O ’Connell — Oswobodziciel Irlandy i -  nieogra
niczone zaufanie ludu irlandskiego słusznie po
zyskał, i że u ln i w jego mądrość, jego oglę
dność, jego patryotyzm  i niezachwianą jego 
stałość obowiązujemy się wszyscy razem i ka • 
zdy z osobna pójść za jego skazówką pod j a- 
kienńkolw iek bądź okolicznościami, i lak wszczę- 
ściu jako tez nieszczęściu konstytucyjnej cho
rągwi Repealu, którą on zatknął, n igdy nie 
opuścić, «

Postanowienia te przyjęto jednomyślnie, p0- 
czein powstawszy O ’Connell wśród długich 0- 
klasków, miał mowę. Główną je j osnową b y ły  
wycieczki przeciw ministrom, że chociaż może 
do rozlewu k rw i nie dążyli z umysłu, toby g0 
jednak b y li spraw ili, gdyby temu nie b y ł za
pobiegł ; nastąpiły potem zachęcenia ku posłu
szeństwu nawet względem wszelkiemu pozoro
w i prawa. Po zgromadzeniu nastąpił bankiet 
w  Rotundzie przeznaczony dla zgromadzenia 
clontarfskiego; 2000 osób miało w  nim udział.
Po obiedzie przemówił O ’Connell powtórnie 

K  u r y e r  g r e c k i ,  k tó ry  od lot k ilku  półu-

rzędowym b y ł organem rządu, zawiera nastę
pującą odezwę Kalergiego do ludu pod dniem 
25. Września.

»Kochani współobywatele! Obejmując dziś 
urzędowanie, powierzone mi przez N. Pana 
naszego czcigodnego K ró la , uważam to za 
święty obowiązek wynurzyć wam, kochani 
współobywatele, żywą moj ę wdzięczność za 
umiarkowanie, jakieście w pamiętnym dniu 3 
(1 o .)I Września pokazali. Powody rozłącza
jące Króla od narodu ustały. O bcy nie otacza
ją juz naszego K ró la , a reprezentanci narodu 
wnet się zgromadzą: spełniły się zatem życze
nia nasze. Pozostaje nam ty lko  zachować 
wciąż publiczną spokojność i porządek, aby 
najzaciętsi nawet nieprzyjaciele nasi przyśli do 
przekonania, że szlachetne uczucie miłości o j
czyzny jedyną było  sprężyną rewolneyi z dnia 
3. ( lo . )  Września. Otoczcie drodzy współ
obywatele tron konstytucyjny, któryśm y je
dnomyślnie na zwaliskach dźwignęli, miłością 
waszą, uważajcie go za straż wolności osiągnio- 
nych; pokażcie naszemu ukochanemu M onar
sze, że kiedy postępowanie upadłych jego m i
nistrów gniew wasz zapaliło, imię jego jest czci 
naszej przedmiotem. Załoga i obywatele obja
w ił. sobie nawzajem uczucia swoje wzorowem 
postępowaniem w pamiętnym dniu owy,,, w 
którym  spokojnie uznania praw ludu domagać 
się urn,eh; oby jedność, co usiłowania nasze 
uwieńczyła, była  trwałą, aby skutki ich za- 
bespieczyć! Rądźcie pomni historyi przodków 
naszych; zwróćcie oczy wasze na pomniki da
wne, waszej sławy -  otaczają „a s  one, te 
pom niki. Szanowały je w iek i, abyście o po
czątku swym , przeznaczeniu nie zapominali! 

okażmy się godnymi potomkami przodków

Ottona V  ISlCCl‘ konstytucyjny trou

A teny, dnia 12. (2 4 .)  Września 1843.
Naczelny dowódzca załogi stolicy.

I ) .  Kalergi.it 
i F: F °e\ ’ ^  wiadomo jeden z najbogatszych 
udzi Angin , przesłał w tych dniach kościelnym 

koimmssarzom weksel na 4000 funt. szt. wcelu 
powiększenia funduszów przeznaczonych na bu
dowanie „ow ych kościołów angielskich, któ
rych hczba zawsze jeszcze jest niewystarczają
ca dla prawowiernych. Najbardzićj brak o- 
nych czuć się daje w  okolicach fabrycznych, 
ua to się tćż zapewne ściągają słowa P. Peela 
wyrażone w  liście przyłączonym do daru je-o, 
kiedy m ów i: iż dar ten ze strony swej uważa 
jako dług z powodu majątku nadzwyczajnego, 
k tó ry  familia jego przez różne fabryk i nabyła."
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P eel d aro w ał juz daw niej 1 0 0 0  funt. szf. spe
c ja ln e m u  funduszow i tow arzystw a narodow ego.

U n iw ersy te t w O xford  obrał po  raz czw arty  
viceknnclerzem  Professora teologii F . W in te ra , 
k tórego  sposób m yślenia jest zupełnie p ro te 
stancki i calem daleki od Puseism u. W p ły w  
stronników  D r. P useya zda się coraz m niejszej 
b y ć  wagi.

Z d n i a  1 4 .  P a ź d z i e r n i k a .
J .  C . W . W . X iążę M ichał udał się w  p o 

d róż do S zkocyi i w  d rodze w ysoką a ry s to k ra 
c i ?  (T o ry só w ) odw iedzinam i swe'mi zaszczyci. 
S podziew any  tu z pow rotem  dn. 2 7 . m. b . — 
X iążę B ordeaux  na perosta tku  z H am burgs do 
H ull zaw inął i udaje  się do Szkocyi.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Październ ika . 

T elegraficzne depesze z H iszpanii.
B a j o n n e ,  d. 13. Października. — A lm erya 

poddała się d. 5 Paźdz. w ieczorem . G ranada 
d . 6. była spokojną. D. 8. toczy ły  się jeszcze 
uk ład y  w zględem  kapitu lacyi Saragossy. Pan 
G rovestins d 8. w  M adrycie w ręczy ł sw oje li
s ty  w ierzy telue jak o  M iu is te r-R e zy d en t u idcr- 
landski.

P e r p i g n a n ,  d. 12 . P a ź d z .—-D n ia  9. w e
zw ała Ju n ta  obcych  do opuszczenia miasta 
W przeciągu 2 4 . godzin. D . 10 . F rancuzi w szy
scy  się w ynieśli i bez p rzeszkody na o k rę ty  
wsiedli. K onsul z k a n c e ła ry ą  sw oją usadow ił 
się w  B arcelonette. Tegoż dnia b a te ry e  p o 
w stańców  i tw ie rd ze , p rzez w ojsko dzierzoue, 
daw ały zw yk łe  salw y na uśw ietnienie urodzin  
K ró low ej. K om endant M arte ll, p rzez lud w iej
ski ścigany, poddał się ua łaskę K om endantow i 
w T ortozie . S traż głów na p rzy  u licy francu
skiej w G eron ie  z dow ódzcą swoim do Prim a 
przeszła.

G r e c y  a.
B y  m ódz zajścia w  A tenach z praw dziw ego 

osądzić stanow iska, trzeba przedcw szystkiem  
zw rócić uwagę na teg o , k tó ry  w  nich najw a
żniejszą zajm ow ał rolę. O tóż w idzim y tu  K a- 
lerg iego , tegoż sam ego, k tó ry  w  rozruchach  
w  Argos dn. 16. G rudn ia  1 8 3 2 ,  gdy  w szyscy 
rychłego p rzybyc ia  K róla O ttona  oczekiwali, 
m iędzy  najp ierw szym i czy n n y  m iał udział.
O  nieszczęśliwym  ow ym  konflikcie m iędzy F ra n 
cuzam i i zrew oltow anym i Palikaram i, któi zy  n a 
p ad  swój stratą k ilku  set ludzi opłacić musieli, 
sądzono w  ogóle, iz on w y pty wem  b v l j akichś
in try g , k tó rych  źród ła  ua P oroś szukać trzeba, 
zkąd  A dm irał R icod  w ow ym  czasie w iele n a 
d e r  działał. T u  zaraz w idzim y działania K aler- 
giego. C hociaż w ychow any  w mieście półno-

cnem —  ale z nafu ry  pełen przebiegów , tak  da
lece w ydoskonalił się w  sztuce udaw an ia , iż 
m istrzostw o jego  w  tym  względzie podziw ienia 
jest godnem .

"VViadoma jest o nim anegdota z czasów w o j
n y  o niepodległość. p rZy  oblężeniu A ten b ę 
dąc z w ielu swemi odcięty  od  innych , gdy  chciał 
uniknąć niew oli lub  czego gorszego, udał «się 
za zabitego, i rzucił się m iędzy tru p y . T u rcy , 
k tó rzy  znali ten w ybieg chcieli się przekonać,' 
czyli w  rzeczy  samej jest zabity , i d la tego je 
den z nich u rżnął mu ucho. O p eracy ę  tę zniósł 
Kalergi sp o k o jn ie , n ie  okazaw szy najm niejsze 
go śladu życia. Szczęściem  dla niego n iep rzy 
jaciel niem iał czasu dłużej b aw ić , inaczej b o 
wiem b y łb y  m oże uciął głow ę tem u fałszyw e
mu Sm erdysow i.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
w a s i n g t o n ,  dn. 10 . W rześn ia . 

T ow arzystw o  repealstw a irlandzkiego podzie
liło się tu  na dw ie części. S yn  Prezydenta, 
Pan R o b e rt T y łe r ,  jest zaw sze jeszcze jednym  
z najznakom itszych ich m ówców. L u b o  osta* 
tn ie w iadom ości z lr la n d y i są zaspokajające, za* 
pał jednak  tych łudzi w cale nie o s ty g ł, i ciągló 
jeszcze z różnych  części unii (S ta n ó w  Z jedno- 
c z o n y eh ) p ły n ą  znaczne sum m y do Irlandy i. 
Fa okoliczność, ze praw ie w szyscy irlandscy  
B iskupi i p lebanie b io rą  najżyw szy udział w r e -  
pealskich tow arzystw ach , w zbudza tu  w  in 
nych  relig ijnych w yznaniach nie małą obaw ę- 
katolicyzm  przez to  b ierze tu  znacznie górę 

W szy s tk o  przygotow uje się tu  do przyszłego 
kongressu , k tó ry  w szelako, jak  się zdaje , ty le 

0 ‘ ego z ro b i, co i przeszły, to  jest praw ie 
n i c .  P re zy d e n t ani w  Senacie ani w Izbie R e 
prezentantów  nie ma dla siebie s tro n n ic tw a .__
benat stał się wigowskim w  sku tku  w y b o ró w  
w T ennessee, w ypadłych  na korzyść stronnic
tw a w igów ; ale Izba R eprezentan tów  jest de
m okratyczna. Szczególny w ięc mam y tu p rz y 
padek : trzy  władze p ań s tw a , które z kolei w al
cz? przeciw ko so b ie , i z k tó rych  każda p o je 
dynczo jest w  sprzeczności z dw om a innem  
władzam i. P rezyden t jest przeciw  obudw om  
Iz b o m ; S enat przeciw  Izbie R eprezentan tów  i 
P rezyden tow i ; Izba R eprezen tan tów  przeciw  
p rezyden tow i i Senatowi. K ażdy  Poseł jak  i 
każdy S enato r pobiera z kassy  publicznej co- 
dzień 8 dollarów  ( 1 1  ta la r .) ;  ‘>94 R eprezen 
tantów  po  8 do li., czyni dziennie 2 3 5 2  doli. 
P odobnież 5 2  Senatorów  pob iera ją  4 1 6  doli. 
codziennie, razem w ię c 2 7 6 8  doli. ( 2 3 0 6 6 złp.
- 0  g r .) . Najm niej przez 8 miesięcy sw arzyć 
się h ęd ą , a zatem 2 5 0  dni po  2 7 6 8  doli., u-
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czyni na rok  6 6 4 ,3 2 0  doli. (p rzesz ło  5* mil. 
złp.). 'Wspomnieć tu jeszcze należy, że oprócz 
Kongressu istnieje jeszcze 2 8  praw odaw czych  
zgromadzeń p row incyona lnych , a tak rząd 15 
milionów białych, (a do tego ty lko władza pra
w od aw cz a ,  nie w ykonaw cza) kosztuje najmniej 
ty le  co rząd jakiegobądź mouarchiczuie r z ą d z o 
nego kraju. W  stanach po jedynczych ,  znaj
du jących  się w kłopotach f inansow ych, od da- 
d aw na jest zwyczajem reprezentantów, że do 
póty  odbyw ają  pos iedzen ia , dopóki są w kas- 
sie pieniądze na opłacanie dyet. J a k  tylko już 
kassy są w y czerpane ,  w tedy  reprezentanci u -  
chwalają należne sobie summy, opłacają siebie 
i rozjeżdżają się do domów, a b y  się ua now o 
zająć gospodarstwem , handlem lub adwokaturą.

Rozm aite wiadomości.

( Z  T y g . P e t.)

S ł ó w k o  o L i t e r a t u r z e  W s z e c h  - s ł o 
w i a ń s k i e  j.

P iśmiennictwa słowiańskich ludów po różno- 
czesnem uleganiu obcym  w pływ om  w róc iły  do 
własnego ź ró d ła ,  w ysnuw ając szerokie pisma 
z ro d z im y c h  ż y w io łó w ,  w m iarę  ja k  które ple
mię posiada mniejsze lub  większe zasoby w prze 
szłości, więcej uksztalcony ję z y k ,  rozleglej u- 
p raw ione  pole nauki.  Insty tucya katedr  sło
w iańskiej li teratury  na  wielu punktach E u ro p y ,  
okazuje wewnętrzne jej s tanow isko, ważnym 
zaś w ypadkiem  działalności w ew nętrznej,  jest 
owe spojrzenie słowiańskich plemion na samych 
siebie i dążność ku  wzajemnemu zapoznaniu 
różnych  gałęzi jednego szczepu z elementami 
właściweini każdej z nich wyłącznie. Rozumiem 
tu  oprócz celu poznajomienia natury  i b a rw y  
jednej k ra iny  z d rugą,  sludyjowatiie i w zrost 
poezyi słowiańskich p lem ion, k tóra  jeżeli jest 
wspólną ludom wszystkim, tein bardziej p o b ra 
tym czym . Je s t  to ja k b y  podanie rąk  ku  dźwi- 
gnieniu jednego słowiańskiego gmachu, choćby 
jego s truk tu ra ,  mówiąc naw iasem, by ła  nieco 
różnego stylu. T e j  missyi uważamyr duszą J u 
trzenkę —  przegląd s łow iańsk i; ale jeżeli n ie 
jesteśmy oboję tui na  jej cele, nie mniej intere
suje nas druga strona Ju trzenk i nacechowana 
gorliwem usiłowaniem Slowianolilów s tw orzyć 
piśmiennictwo dla każdego plemienia z osobna,, 
w  jakimkolwiek stanie znajduje się jego język, 
albowiem stąd poczyna  się słowianomauia i guii- 
nomania, złąd spór, do jakiej l i tera tury  właści
wiej ma należeć ten, lub ów patois? w iakowej 
to  rzeczy ar tyku ł P . Jeweckiego w  Jutrzence*

(M arzec 1 8 4 3 .  r.)  ztąd owe rozpraw y nad G a-  
licko-Ruskiem i innemi narzeczami, a co w szy
stko naprow adza kw eslye: czy idzie dop raw dy  
o stworzenie li teratury  dla każdego języka, k a 
żdego narzecza z osobua? czy  ty lko o upraw ę 
pieśni słowiańskich ludów i wszelkich innych 
przejaw ień ich umysłowego życia jako  należność 
historyczną do piśmiennictwa ogólno-słow iań- 
skiego? N iek tórzy  Słowiauofile odpow iadają  
nam na pierwsze pytanie w sposób zatwierdza
jący. Z, naszej s t rony  rzucim y kilka uw ag już  
co do ar tykułu  P. Jew e ck ieg o ,  juz  co do sło
w iańszczyzny w ogólności.

A rtyku ł P. Jew eckiego  o piśmiennictwie ma* 
łorossyjskim z rozbiorem pieśni T . P a d u ry  p i 
sanych w tym ję zy k u ,  k tó ry  podług s łów P. 
Jew eckiego  przedstawia w naszych czasach b a r 
dzo ciekawe zjawisko: usiłowania ukształco- 
nych Małorossyan na U krainie i w Galicyi a b y  
rozw inąć i podnieść swój ojczysty język  z po 
spolitego do stopnia literackiego języka, o tw ie 
ra ua polu, jak P. M. G r.  powiada, dziewiczein, 
opinie, które nie pojmuję z czego podobać się 
mogły znakomitemu Este tykow i? (Tyg . Peters. 
1 8 4 3 .  r. Nr. 5 3 )  i jakich po tym ar t ykul e spo 
dziewać się możemy za pośrednictwem P. J e 
weckiego w yobrażeń  o Małorossyi i jej litera
turze? Pieśni P. P a d u r y  uw ażam y za dom ow ą 
zabaw kę nie zajmującą żadnego stanowiska w  
Żadnej literaturze dla tego właśnie, żc pisane 
są w ję z y k u ,  k tó ry  ubogi sam przez się, musi 
b y ć  koniecznie mieszaniną i różnorodnym  zlew- 
kiem. S tosujemy to i do p rzy toczonych  przez 
P. Jeweckiego sławnych wierszy P. Arlemow- 
sk iego - l lu łaka : S o ł o  p y t a  C h i w r i j a ,  albo 
l l o r o c h  p r y  d o  r o z i  —  piękna l i tera tura!  
podobne rzeczy bynajmniej w jej skład nie 
wchodzą i ogłaszać się nie pow inny ,  a dla cze
góż P. Jew eck i sądzi o  ję zy k u  P adury  podług  
form (jeżeli są jakie) Małoruskiego narzecza ? 
Padura  nie pisał w ję zy k u  Małoruskim, ale w  
języku  Ukraińskich wieśniaków. M alorossya i 
krainy od  D niepru  do Zbrucza, a dalej Galicyi 
(w której podług P .  Jeweckiego  są Malorossya- 
nie) w każdej prawie okolicy mają inne narze
cza, pod  względem języka najuboższe, silne 
tylko i to rzadko  w  pieśniach które sam G m in 
tworzy. L u d y  te nie miały nigdy języka ży ją
cego pod ciągłą uprawą i sz tukow ały  go wedle 
nieskończenie rozmaitych w p ły w ó w . Ł a tw o  
więc objaśnia się ow a różnica pieśni P. P ad u ry  
naśladowanych w Ukraińskim narzeczu od M a- 
łorossyjskich , wziętych przez P P .  Maksimowi- 
cza i Srezniewskiego w naturze. W ła śn ie  io  
dowodzi, jak próżnein jest usiłowanie przysw o-
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id ję z y k  gminu, g d y  tym czasem  P. J e w e c k i  ża
łu j e ,  że a u to r  d u m y  o K osińsk im  n ie  pisał w  
M alo rusk im  ję z y k u .  » M a io ro ss y a n iu  —  m ó w i 
P .  J e w e c k i  —  o k a z a łb y  w sp ó łu czu c ie  d la  ty c h  
p o e tó w  , g d y b y  pisali w  jego  ro d z in n e m  n a rz e 
czu, tak  sam o ja k  k o c h a n e k  g o tó w  jes t p o d z ie 
lać każdą  p o c h w a łę  k tó ra  się o d d a je  jego  k o 
chance ."  W c a l e  jes t insza zn ać  p ieśni lu du ,  a 
iusza w ładać  jego  języ k iem . M y  d z ięk u jem y  
ty m  w szystk im , k tó r z y  zgłębili m ie jscow ą  poe-  
z y ą  ja k ie jk o lw ie k  b ą d ź  o k o l ic y ,  że  ją  w y d a l i  
w  ję z y k u  k u  tem u  z d o ln ym , n ie  psu jąc  tern b y 
n a jm n ie j  rodz im ego  je j  u ro k u .  Ż e  d u ch  i b a r 
w a  p o e z y i  d aneg o  miejsca  m og ą  się wcielić do  
j ę z y k a  w zb o g a co n e g o  długą u p r a w ą ,  dość  jes t 
o d w o ła ć  się d o  tw ó rc y  d u m y  K o s iń s k ie g o ,  pie- 
śn io p isa rzy  S iem ieńsk iego  i B ie low sk ieg o  i a u 
to r a  S te p ó w  i K o łiszczy zny .  M a ło ro ssy au in  i 
P o la k  i w sze lk i S ło w iań sk i  c z ło w ie k  p r a w d z i 
w ie  c z u ją c y  p o e z y ą ,  n ic  b ęd z ie  o sk a rżać  id ea 
l izow an ia  w  p ieśu iach  te g o ,  co ju ż  zginęło  w  
rzecz y w is to śc i ,  ani za rz u ca ć  sy m p a ty i  m ię d z y  
ty m  a o n y m  lu d e m ,  k tó ra  j a k o b y  n ie  is tniała  i 
is tn ieć  n iem ogła  z p r z y c z y n y  ró ż n ic y  w ia ry  i 
h is to ry c z n y c h  w y p a d k ó w .

Jeże l im  się z a trzy m ał d łuże j  n ad  tym  a r ty k u 
łem, to  w łaśnie  dla tego, że  o n  d o w o d z i  razem : 
i dążenia  s ło w iau o t i ló w  k u  tw o rz e n iu  n o w y c h  
l i te ra tu r  i wątłości ty ch  dążeń ,  a zatem ściśle się 
łączy  z  w łaśc iw em  założen iem  mojeni : ję z y k  ja 
k ie go ko lw iek  lu d u  nie o t r z y m u je  s ię  z sam y ch  
jeg o  p ie ś n i ,  kształci go długie  ży c ie :  admini-  
s t racya ,  p ra w o d a w s tw o  i p ra w n ic tw o  w ró ż n y c h  
g a łęz iach ,  po lem ika  czyli śc ie ran ie  się o p in i i ,  
filozofia. P o  tak im  ty lk o  p roces ie  o b ja w ia  się 
m y ś l  i w y ra z  n a r o d u ,  czyli l i te ra tura .  N a r ó d  
w ięc  k tó r y  n ie  m ia ł ,  lu b  n ie  ma po li tycznego  
b y tu ,  l i te ra tu ry  m ieć nie  m o ż e ; tern bardz ie j  to 
się m usi s to sow ać  do  w ie lu  p lem ion  S ło w ia ń 
skich, b ę d ą c y c h  ty lk o  częścią  jed n e g o  w ię k sz e 
go ciała, g d y ż  dla w y ro b ie n ia  w k tó re m k o lw ie k  
z n ich  l i te rack iego  ję z y k a ,  p r z y s z ło b y  dop uśc ić  
się m uós tw a  n ie u c h r o n n y c h  p o ż y c z e k  i kom bi-  
liacyi, c o b y  się b e z  w ą tp ien ia  p o k a z a ło  w  k o ń 
cu  da rem n em  łam an iem  g ło w y ,  a lb o  l i te ra tu ra  
ta k a  o g ra n ic za łab y  się na p ieśn iach  T .  P a d u r y  
i w ierszach  ja k  np. p .  A r tem o w sk ieg o  H ulaka .  
L i te ra tu r a  P o lska  ob iegała  t r z y  k o le je  d o  e po k i  
d z is ie j sze j , C z esk a  miała w z ro s t  i u p a d e k  c h o 
ciaż w szczup le jszym  okres ie ,  R o s s y j s k a  ró w n ic  
jak  P o lsk a  ulegała o b c y m  w p ły w o m  nim p r z y 
sz ła  d o  w łasn ych  e le m e n tó w ,  ale jakąż  mogą 
mieć h is to ryą  j ę z y k : M ałoruski ,  H a l ick o rusk i  i 
t. p .? Zaiste ż a d n e j ,  sk o ro  n ieu lega ły  p o w s z e 
c h n e m u  p ra w id łu  k sz ta łcen ia  się, ze  tak  pow iem

dośw iadczen ia .  M ało ro ssy jsk ie  ż y w io ły  m uszą  
p rze lać  się kon ieczn ie  w  n a tu rę  p iśm ienn ic tw a  
w ie lk o - ro ss y jsk ie g o ,  jak  ż y w io ły  U k ra iń s k ie  i  
L i tew sk ie  p rze la ły  się w  l i te ra tu rę  p o lską  i n ie 
w ą tp liw ie  n a jp ięk n ie jszą  je j  część s tan o w ią  w  e- 
p o ce  dzis iejszej. O w o ż  rozum iem , że ty lk o  li
t e r a tu r y  Polska , R o s s y j s k a  i C z e sk a  is tnieć m o 
gą, z um y s ło w e j  k u l tu ry  in n y c h  p lem ion  n ieli
c zn e  k o m p e n d y a  w y p ro w a d z ić  s ię  dadzą ,  w sze l
k ie  w ięc  je j  p ro d u k e y e  d o  p o w y ż s z y c h  ty lk o  
k orzen i  s łow iańsk iego  p iśm ienuic tw a w szczep iać  
się p o w in n y :  i to  jes t p ra w d ż iw e m  S ło w ia u o 
fi lów  p osłann ic tw em .

N iem iró w  n a  P o d o lu ,  1 0 .  W r z e ś n ia  1 8 4 3 .
F e l i x  W i c h e r s k i .

F r a n c u s k i  p a r  i l i c h w i a r z .  —  P e w ie n  
fran cusk i  p a r  z zn ak o m ite g o  r o d u ,  z m u s z o n y  * 

b y ł  je d n e g o  ra z u  w  p ien iężnej p o tr z e b ie  uc iec  
się do  l ichw iarza .  P o dp isa ł  o n  w  tem  c e lu  w e 
ksel  na  1 2 , 0 0 0  f r a n k ó w  i zlecił p o ś r e d n ik o w i  
Załatwienie  całe j sp r a w y .  Z g o d z o n o  się co  d o  
p ro c e n tó w ,  a p ośred n ik  u d a ł  się z  w ek s lem  p o  
ow ą su m m ę d o  l ichw iarza . G d y  ten  o s ta tn i  
o tw iera ł  ju ż  kasę  d la  w y liczen ia  g o tó w k i ,  rz e k ł  
do  n iego p o ś re d n ik  ża r to b l iw ie :  » S p o d z iew am  
się ,  że  w a ć p a n  będz iesz  z e  m nie  z a d o w o lo n y m ;  
p rz y n a jm n ie j  mi w a ć p a n  n ie  z ro b isz  w y rz u tu ,  
iż inu z ły c h  k re d y t o r ó w  s t rę c z ę ;  n ie  co  d z ień  
się to  a lb o w ie m  z d a rz a ,  m ieć  d o  c z y n ie n ia  
Z p a re m ,  k tó r y  7 5  p ro c e n tu  płaci .«  —  » W i ę c  
to  z p a re m  m am  do  czyn ie n ia  ?« zaw o ła ł  zdz i
w io n y  l ich w ia rz ,  z a m y k a ją c  n az ad  sw ą  s k r z y 
n ię  z p ien iędzm i.  » B ard zo  m i to  zais te n ie 
p rz y je m n ie ,  z  p a ram i ż a d n y c h  nie chcę  m ieć 
in te re só w  —  b o  p a r  jes t o sobą  n ien a ruszon ą .  
W  razie  g d y b y  mi nie chcia ł  w y p łac ić  d ług u ,  
m ó g łb y m  go ty lk o  w czasie ,  g d y  nie m a  p o s ie 
d z e ń ,  w sadz ić  do  w ięz ien ia ;  co  d la  m n ie  n ie  
je s t  dosta teczne . S z a n o w n y  Y ic o m te  m u s i  
w p r z ó d y  z rzec  się sw ej g odnośc i  p a ro w sk ie j ,  
jeże li chce  o trzy m ać  s u m m ę ,  k tó re j  o d em n ie  
żąda.«

Od R edahcyi.
D o n ie s ie n ie  z W r z e ś n i ,  d o ty c z ą c e  u r o c z y 

stości z  d. 1 5 .  in. b. a u m ieszczon e  w  N u m e rz e  
G az .  P o zn .  z d .  18 . m. b .  o d e b ra ła  R e d a k c y a  
o d  o b y w a te la  K sięs tw a naszego  z e  w s z e c h  
m i a r  n a  w i a r ę  z a s ł u g u j ą c e g o ;  w  w ł a 
s n o r ę c z n y m  liście z a ręc za  J P .  A. B . że  n a  
to, co  o p is a ł ,  w ł a s u e m i  pa t rza ł  o czy m a .  —
N iec h a jż e  w ię c  P a n o w ie  J  i A. B . rzecz
tę  m ię d z y  so b ą  ro zs trzygną .
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O B W IE SZ C Z E N IE .
Na dobrach D o b r z y c e  pow ialuK rotoszyń

skiego zabezpieczone były  w skutek rozrządze
nia z dnia 8. Grudnia r. 1800. w R ubryce III. 
3Nr. 5. 25,310 Tal. 24 sgr. 8 fen. dla Alexaudry 
z Hrabiów Skorzewskich G orzeńskiej, i została 
opłata prowizyi po 5 od sta następnie w skutek 
rozrządzenia z dnia 22. Czerwca r. 1823., za
pisaną. Ur. Kottwilz Baron nabył od summy 
tej przez cessyą Geueralowej z Rogalińskich 
T urno  z dnia 1. W rześnia 1835. część w ilości 
22472 Tał. I I  sgr. 6 fen., i chciał z kwotą na 
takową przypadłą 10926 Tal. 11 sgr. 5 fen. jako 
nabyw ca dobr D obrzycy summę kupną spłacić, 
nieinógł jednakowoż ani dokumentu hipoteczne
go na częściową summę sw ą, ani tez dokumen
tu  cessyi z dnia 1. W rześnia r. 1835. złozyć, 
została zatem kwota na rzeczoną summę czę
ściową przypadająca 10,926 Tal. 11 sgr. 5 fen. 
w raz z dawniejszemi prowizyami 799 Tal. 22 
sgr. 6 fen., i przyszlemi prowizyami po 5 od 
s ta , jako resztująca summa kupna na dobrach 
D obrzyce zabezpieczoną, z intabulatem tako
wym oraz z kwotą na poinieuioną pretensyą 
jeszcze przypadłą 382 Tal. 25 sgr. 6 fen. zo 
stała massa specyalna założoną. W zyw ają  się 
teraz w szyscy, którzy do powyżej wzmianko
wanej massy specyalnej, lub do resztującej sum
m y kupna jako właściciele, spadkobiercy, ces- 
syouaryusze, posiedziciele zastaw ni, lub jako- 
kolwiek umocowani pretensye rościć mogą, 
aby się w terminie

u a  d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  r. b. 
zrana o godzinie lOtej w tutejszej sali sądowej 
przed Ur. Ziołeckim Referendaryuszem wyzna
czonym stawili, i pretensye swe podali, a lb o 
wiem w razie przeciwnym z takowemi w yłą
czeni zostaną i wieczne milczenie im w tym 
względzie nakazanem będzie.

1’oznań , dnia 12. Kwietnia 1843.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d  - Z i e m i a  ńsk i .

W ydziału  I.

Podaje się niniejszem do publicznej w iado
m ości, że U r. L e o p o l d  B a l i s z e w s k i  dzie
dzic Gembic i Ur. M a g d a l e n a  S k a r ż y ń s k a  
Panna z Xiążna, kontraktem przedślubnym z d. 
27. Maja 1843. wspólność majątku i dorobku 
wyłączyli.

T rzcianka, dnia 7. W rześnia 1843.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

W Y P O W IE D Z E N IE .
Następujące cztero procentow e listy zastawne 

mają być w księdze hipotecznej w ym azane:
Jł? 9/4616. Trzciel powiatu Międzyrzeckiego

n a .................................  1000 Tal.
J \S . 10/4617. dito dito 1000 —
J \s \  68/2280. dito dito 250 —
JW , 81/6418. dito dito 100 —
J & . 109/2862. dito dito 50 —
JW . 76/9187. Janow iec ptu W ągrowieckiego 

n a  25 Tal.
W ypow iadając takowe niniejszem wzywamy 

posicdzicieli rzeczonych listów zastawnych, aby 
takowe znależącemi do nich kuponami, w czasie

ile możności najkrótszym , do kassy nasze'j zło
żyli i natomiast inne listy zastawne rowne'j w ar
tości odebrali. — Zamiejscowym posiadaczom 
wolno jest rzeczone listy zastawne w niefran- 
kowanych pismach nadesłać, po czein przesła
nie innych listów zastawnych frauko przez nas 
nastąpi.

G dyby  posiadacze powyższych listów zasta
wnych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, na
tenczas spodziewać się mogą, źe po wyjściu 
kuponów  teraz w obiegu będących, nowe ku
pony wydane im niezostaną.

Poznań, dnia 13. Października 1843.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

K antor mój znajduje się teraz w pomieszka
niu mojern Nr. 32. p izy  G arbarskiej ulicy w d o 
mu P. Blau.________ _______M. B r e s l a u e r .

Doniesienie o zmianie 
lokalu.

M ój magazyn strojów  i m odnych tow arów  
damskich, który przy  teraźniejszym osobistym 
pow rocie z Lipska wszelkieini prawdziwie gu- 
stowneini strojami świeżo opatrzony jest, prze
niosłem do lokalu K r a u s e g o  na plac W ilhel- 
mowski pod Nr. 1. na p a r te r (naprzeciw Bazaru). 
Polecając się łaskawym względom szanownej 
Publiczności, mam sobie za obowiązek oświad
czyć, iż i w tym lokalu starać się b ę d ę , w ka
żdej mierze zasłużyć sobie na zaufanie Je j.

Poznań, dnia 10. Października 1813.
J . R e s z k e .

Kurs giełdy Ucrlińskiej.

D nia 19. Października 1843.
S to  N a  jir kuran t

pa
prG.

papie
rami.

go to 
wizną.

Obligi długu skarbow ego . . 104 1034
Prusko  -ang . obligi z r. 1830. 4 102S —
Obligi premiów handlu morsk. -- — 89
Obligi M archii E lekt, i Now ej 8k 1024 —
O bligi m iasta l l c r l i i i a ............. 'Ą 1024 _

- G dańska w T . . 48 _
Listy zastawne Pruss. Zachód. 3-j 102‘ 1014

» » W . X  Pozuausk. 4 106’ 106|
1004» » dito 3 ‘i 101’

» » P russ. W schód. 3v; 101) —
» » P o m o rsk ie . . . 102’ 1021
* » M arch. E lek .iN . 3’i 103 1024
» .  Szląskie . . . . 3j 1014 —

F ry d ry ć h s d o ry ......................... — 1 3 * 1 3 *
Inne monety złote po 5 tal. . — 11’ H i
D isc o n to ...................................... — 3 4

A k e j e
D rogi żel. Berl.-Poczdamskiej 5 155 _

Obligi upierw. Beri.-Pnczdaius. 4- — 103’
D rogi zet. Magd. - Lipskiej . . — — 175
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . 4 — 103J

142-1D rogi iel- Berl.-Anhaltskiój . — —
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 — 103*
D rogi żel- Dyssel.-Elbcrield. 5 74.i 734
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 934
D rogi żel. R e ń s k ie j ................ 5 74 ' 731
Obligi upierw. Reuskic . . . . 4 96
D rog i ie l. B erlinsko-Frankfort. 5 124 j 1234
Obligi upierw. B erl.-Fronktort. 4 — 104
D rog i iel- G órno-Szląskićj . . 4 — 110*

» » B eri -Szcz. Lit. A. . — 116 .V —
» » dito Lit. l i . . — 1164 _
« » M agdcb.-IIalberst 4 114’ —


